
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
Wychodzi w środy i \y soboty. Abonament Orędownika
wynosi k w a r ta ln ie  3 zł., mies. 1 zł. z odnosz. do domu.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje  się za o p ła tą  8 groszy
od wiersza mm. (5 cm.) Ogł. pe ty t .  lub tabel .  12 gr
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Zarządzenia ochronne dotycz, pom oru  i zarazy świń 
w m ajętności K ołaczkow o.

. Z powodu urzędow ego stw ierdzenia pom oru i zarazy  
s" ’iń w m ajętności K0?*czkowo zarządzam  na zasadzie 
Postanowień art. 26 i 27 rozporządzenia P rezyden ta 
«zeczyp. Polskiej z dnia 22. sie rpn ia  1927 r. (Dz. Ust.

' !’• Nr. 77 poz. 673) o zw alczaniu zaraźliw ych cho- 
i *°o zw ierzęcych oraz postanow ień 341—369 dotycz.
> '.’''p o rząd zen ia  w ykonaw czego Min. Rolnictw a z dnia 

stycznia 1928 r. (I)z. Ust. R. P. Nr. 19 poz. 167) i
*  myśl rozp. P ana  W ojew ody Poznańsk iego  z dnia
11 ■ lutego 1930 r. tycz. i i i pom oru i zarazy  św iń na 
•‘wszarze W ojew ództw a P oznańskiego ogłoszonego w 

oznańskim  D zienniku W oje w. Nr. 10 z dnia 1. m arca 
"^0 r. co następu je  :

,1) Przy drogach publicznych prow adzących do 
‘niej8cowośei Kołaczkow o i przy w ejściach do zagrody 
aP°w ietrzonej jak  rów nież u w ejścia do zapow ietrzo­
n o  chlew a (pom ieszczeń św iń) należy  um ieścić na i „ 1<k" 'zny i!> m iejscu tab licę z w yraźnym  i trw ałym  
spisem „Pom ór i zaraza św iń ”.

‘ j 2) Św inie do tk n ię te  pom orem  i zarazą św iń pod- 
zam knięciu w chlew ie (pom ieszczeniu.) W stęp 

j #° tych chlew ów  i pom ieszczeń jak  rów nież i m iej- 
j c° 'vośei Kołaczkow o je s t w zbroniony osobom  obcym  : 

w p a n o m ,  k as tra to rom , handlarzom  zw ierzętam i, 
j p ilik o m , m asarzom , i t. p.) z w yjątk iem  posiadacza, 
^ k a rz y  w ete rynary jnych  i osób, k tó rym  zostało  po- 

I m!eR0“  u p rzątan ie  tych zw ierząt i opieka nad n ie-

3) Osoby przed opuszczeniem  pom ieszczenia 
P°)vietrzonego lub zagrody  zapow ietrzonej winny 

ju zyścić i odkazić ręce, ubran ie  i obuw ie. W tym  ce-
l)r 11 Wei^t ' a z pom ieszczenia i zagrody w inna być 
¿. wygotowana w oda, m ydło, szczotka i środk i od- 
kil*ające.
st . 4) W szystkie narzędzia i przedm ioty  z którem i 
ilih S'^  '5ezP °średn io  lub pośredn io  św in ie  chore 
ni podejrzane o pom ór i zarazę, należy przed wy- 
j... Sleniein z pom ieszczenia zapow ietrzonego  wzgl. 
‘ Siody zapow ietrzonej oczyścić i odkazić. 

iuń. ■ Ub<)i zw ierząt chorych i podejrzanych  o po­
za P '  ,zai'az§ św iń  dozw olony je s t  ty lko  w zagrodzie 

Powie.trzonej lub za zezw oleniem  S tarosty  w innej 
Zagf0<lzie (rzeźni) m iejscow ości zapow ietrzonej przy 
lio sow aniu środków  ostrożności, w zkazanych przez 
Uh""' w e ’̂ ^  każdym  w ypadku należy m iejsce 
i dok ładn ie oczyścić, zebrać ściolk# w raz z krw ią 
k uPadkami, w ierzchnią w arstw ą ziem i i g łęboko  za- 
Oę^ P ’. Potem  m iejsce uboju zlać m lekiem  w apiennem , 
„bn * odkazić narzędzia  i przedm ioty  uży te  przy
o«., rów nież osoby  za trudn ione przy uboju winne

i odkazić ręce , u b ran ie  i obuw ie. Po uboju 
llego 6 P0t^ e8ai!l zbadaniu  przez lekarza w eterynary j-

Z ^  W yprow adzenie (w ypędzanie, w yw ożenie) św iń 
łac'a8 ''°dy  zapow ietrzonej i z całej m iejscow ości Ko- 

jak  rów nież na  ta rg i je s t zakazane. Na w y- 
■nia (. *”  podejrzanych o zarażen ie  się  celem  natych- 
(rz . °,wego u b o ju : a) na w ozach do innej zagrody  

z«>) lub sąsiedniej m iejscow ości, b) koleją  lub

sta tk iem  do dalszych rzeźni publicznych lub w yw ozo­
wych może zezwolić S tarosta .

7) W prow adzanie (w pędzanie, wwożenie) św iń do 
zagrody zapow ietrzonej i cafej m iejscow ości Ko­
łaczkow o je s t zakazane. Na w yjątk i może zezwolić 
S tarosta .

8) Szczepienia przeciw  pom orow i i zarazy  św iń 
nie zarządzone przez w ładze m ogą być p rzedsiębrane  
ty tko  za zezw oleniem  p. W ojew ody.

9) Zwłoki św iń padłych - z w yjątk iem  osesków , 
k tó re  należy  nieszkodliw ie usunąć należy  natychm iast 
odstaw ić do pow iatow ej ra k a m i i don ieść do naj­
bliższego P osti ran k u  Policji Państw ow ej lub S tarosty  
celem przeprow adzenia sekcji przez pow iat, lek. wret. 
Po usun ięciu  jednego  lub w iększej ilości zw ierząt 
chorych lub podejrzanych  o pom ór i zarazę św iń na­
leży  natychm iast przeprow adzić tym czasow e odkaże­
nie m iejsca posto ju  tych św iń jak  rów nież wszelkich 
narzędzi i p rzedm iotów , k tó re  m iały  z niemi stycz­
ność.

10) Podi z i s  trw ania za razy  i pom oru św iń pod­
legają  oczyszczeniu i odkażeniu  chlew y i pom ieszcze­
nia w k tó ry ch  znajdują się  św in ie  chore  i podejrzane, 
jak  rów nież osoby  i w szystk ie narzędzia i przedm ioty, 
z k tó rem i bezpośredn io  lub pośredn io  s ty k a ły  się  
św inie chore tub podejrzane  o chorobę. P rzejścia w 
chlew ach, m iejsca przed w ejściem  do chlew ów  i przed  
w ejściam i do zagrody należy podczas trw an ia  pom oru 
i zarazy  św iń  oczyszczać i odkażać zgęszczonem  m le­
kiem  w apiennem  lub słabym  rozezynem  chlorku  w a­
pna, n ie  rzadziej niż co 8 dni.

11) Karm y i paszy co do k tó rych  przypuszczać 
należy , że są  nosicielam i za razka  pom oru i pom oru 
św iń nie w'oino wywozić (w ynosić) z zagrody zapo­
w ietrzonej.

12) Przed uznaniem  pom oru i zarazy  św iń za 
w ygasłą  w inno być  p rzep row adzone o sta teczne  
oczyszczenie i odkażenie.

13) O ukończeniu  osta tecznego  oczyszczenia i 
odkażenia  należy donieść najbliższem u P osterunkow i 
Policji państw , lub S taroście.

14) Pom ór i zarazę św iń uzna się za w ygasłą  i 
uchyli w ydane za rz ą d z e n ia : a) jeżeli w szystk ie  św i­
nie z zagrody zapow ietrzonej padły , zostały  zabite, 
lub z zagrody  u sun ię te  — albo b) jeżeli po usunięciu  
lub w yzdrow ieniu osta tn ie j chorej łub podejrzanej 
sztuki u pozostałych św iń w ciągu 4 - c h  tygodni nie 
zaszły now e w ypadki pom oru i zarazy  św iń i c) jeżeli 
pozatem  zostało  przeprow adzone oczyszczenie i odka­
żenie a  należyte ich w ykonanie zostało  stw ierdzone 
przez pow iat, lek. wet.

P rzekroczenia niniejszego zarządzenia będą  k arane  
po m yśli postanow ień  k arnych  rozdziału  VII. pow oła­
nego na  w stęp ie  rozporządzen ia P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Pow yższe zarządzenie ochronne podaję  do publi­
cznej w iadom ości i śc isłego p rzestrzegan ia .

G niezno, dnia 11. kw ietn ia  1930 r.
S ta ro sta  p o w ia to w y :

(Słaby).
L. dz. 3249/30 III.



O dszkodow ania za zabicia lub zran ien ia  dla b. fun- 
kcjonarjuszów  S traży  Celnej - Rozp. Min. Skarbu.

L. KSGV158*4#IIŁf29.

DO ROZKAZU. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu 

z dnia 4. lutego 1930 roku
w  spraw ie w ykonan ia art. 91 rozporządzenia P rezy­
d en ta  Rzeczypospolitej z dnia 22. m arca 1928 r. o 

S traży  G ranicznej.
Na podstaw ie a rt. 91 rozporządzen ia P rezyden ta 

R zeczypospolitej z dnia 22. m arca 1928 r. o S traży  
G ranicznej (Dz. U. R. P. Nr. 37 poz. 349) zarządzam  
co n a s tę p u je :

§ 1. Osoby, którym  na zasadzie art. 91 rozpo­
rządzenia P rezyden ta R zeczypospolitej z dnia 22. m ar­
ca 1928 r. o S traży G ranicznej (Dz. U. R. P. Nr. 37, 
póz. 349) p rzysługu je  p raw o do jednorazow ego  o d ' 
szkodow ania, p rzew idzianego w art. 49 pow ołanego 
rozporządzenia, w inny w nieść podan ia do Kom endy 
S traży  G ranicznej w term inie do dnia o i. grudnia 
1931 r.

. W niesione po tym  term inie podan ia ni# będą 
rozpatryw ane.

§ 2. Podan ia w inny zaw ierać szczegółow e uza­
sadn ien ie  żądania, o sta tn ie  m iejsce służbow e funkcjo- 
n a rju sza  S traży  Celnej, opis czynu karygodnego , po ­
p e łn io n eg o  na jego osobie, wzgl. nieszczęśliw ego 
w ypadku, k tó ry  pow oduje zgłoszenie  żądania, z po­
dan iem  m iejsca i czasu o raz ad resu  osoby, U biegają­
cej się o odszkodow anie.

Ponadto należy  dołączyć do podania dokum enty  
(św iadectw o lekarsk ie ) stw ierdzające s tra tę  całkow i­
te j zdolności do pracy wzgl. u tra tę  życia poszkodo­
w anego.

§ 3. W ypłata  przeznaczonego odszkodow ania na- 
s tą p i przez K om endę S traży  G ranicznej l.ib Inspek to­
r a  O kręgow ego irtraży G rarJczm  j, w k tó reg o  rejonie 
m ieszka osoba ubiegająca się o odszkodow anie.

§ 4. R ozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie 
% dniem  og łoszen ia .

K ierow nik M inisterstw a S karbu  
( —) Ignacy M atuszew ski.

Pow yższe podaję  do publicznej w iadom ości. 
Gniezno, dnia 14. kw ietn ia  1930 r.

S ta ro s ta  pow iatow y : 
w z. (Szczepański).

L .  dz. 3287/30 I.

K om unikat Ministerstwa Rolni­
ctwa w sprawie zgłoszenia ogierów 

na sprzedaż.
D epartam en t Chowu Koni zaw iadam ia pp. H odow ­

c ó w , że zgłoszenia ogierów  na sprzedaż k ierow ać 
n a leży  do w łaściw ych Państw ow ych Stad Ogierów, w 
term in ie  do 1. m aja r'. b. z podaniem  w ym iarów , wieku, 
m aści, pochodzenia i t. d.

Z akupyw ane będą o g iery  sz lach e tn i z udow od- 
nionem  pochodzeniem , od la t 3 do 8  w łącznie.

O giery, u rodzone na  teren i»  W ojew ództw a Po­
znańsk iego , będą  oglądan» i zakupyw ane w yłącznie

na R egionalnej W ysl*w ie w Poznaniu w dniu 28 % 
kw ie tn ia  r. b.

Pow yższe podaję  do w iadom ości.
Gniezno, dnia 16. kw ietn ia  1930 r.

Przew odniczący 
W ydziału Pow iatow ego:

(—) Słaby., 
i _______ .____________

Wolne miejsca w Państwowych 
Urzędach Pośrednictw a Pracy i 

ich Ekspozyturach.
P. U. P. P. P o z n a ń :  1 m echanik  na zegar;' 

i narzędzia p iw ow arskie.
P. U. P. P. B y d g o s z c z :  65 kam ieniarzy  ! 

w ła s re n i  narzędziam i.
P. U. P. P. O s t r ó w :  15 dziew czyn sezon., *

służące.
E kspoz. G n i e z n o :  2 parobków , 1 p as tu ch ,]  

służące do m iasta z gotow aniem , 6 służących na w i0] 
ski do gospodarzy , 5 ak w izy tjró w .

E kspoz. I n o w r o c ł a w :  5 parobków  na wi4 
do gospodarzy, 2 dojarzy  (sam otnych).

Ekspoz. C h o d z i e ż :  9 u r o b k ó w , 3 chłop*’ 
ków  do oprzętu  byd ła , tt sług  żeńskich do gospo­
darzy  na  wieś, 1 służąca do m iasta, 1 służąca z g°] 
tow aniem  na folw ark.

E kspoz. N o w y - T o m y  ś 1 : 9 żeńsk. służby 
dom ow a, 2 parobków .

Ekspoz. L e s z n o :  1 poaiocn. fryz jersk i, 1 p°j 
mocn. szw ajcarsk i sam otn., 1 służący  do pałacu  sJ" 
inotn., 5 robo tn ików  na  d ep u ta t z  3 zaciężnikam i, 
w łodarz do koni z 2 zaciężnikam i, 2 sk o ta rzy  na  dej 
p u ta t z w lasnem i pom ocnikam i, Bi) .służących do mi#1 
sta  i na  wieś, 13 parobków  do gospodarzy .

E kspoz. K ę p n o :  8 parobków  do g ospodarin  
na wieś, 3 sługi żeń sk i«* do gospodarzy  na. w ieś. f 

W olne m iejsca d la te rm ina to rów .
Ekspoz. L e-s  z n o : 3 uczni kow alskich , 1 uczeni 

sto la rsk i, 3 uczni szw ajcarskich .
Gniezno, dnia 5. kw ietn ia  1930 r.

S ta ro sta  pow iatow y
w z. (Szczepański).

Obwieszczenie.
G eneralna D yrekcja Loterji Państw , udzie lili 

Tow arzystw u „Pew uka" W arsz ta ty . RzemieślniczO?] 
W ychow aw cze dla niezamożni«] m łodzieży zezwolenia 
nn urządzenie lo terji fantow ej ua obszarze Polski.

O zezw olenie ua sprzedaż losów  na ulicach m 
p lacach w poszczególnych m iejscow ościach w inn0 
w ym ienione tow arzystw o zwrócić się do kom petentnym i 
władz.

Gniezno, dnia 12. kw ietn ia  1930 r.
S ta ro sta  pow iatow y : 

w z. (Szczepański).
L. dz. 3052/30—VI.

W spraw ie nauki szkolnej w porze latow ej.
W porze latow ej rozpoczyna się nauka szkolna 

w szystk ich  szko łach  o godz. 8-mej rano. Tylko * 
w yjątkow ych w ypadkach  i na oddzielny wniosek 
Rady szkolnej m iejscow ej może Insp ek to r szkolni 
zezw olić na w cześniejsze rozpoczęcie się nauki. 

R ozkłady lekcy jne  pozostają  bez zm ian.
Gniezno, dnia 15. kw ietn ia  1930 r.

In sp ek to r szkolny 
(Kusza).

Nr. dz. 1977/30.



ii
Rozwiązanie Rady Szkolnej Miej­

scowej w Mielżynie.
W obec rozporządzenia Rady M inistrów  z dnia 7. 

II- tttiU r. o zn iesieniu  gm iny M ielżyn S tary  i Miel- 
•% nek z dniem  1, kw ietn ia  b r. i-w łączen iu  do gm iny 
w iejskiej Mielżyn pow. gn ieźn ieńsk i (Dz. U. R. P. nr. 
11- poz. 79) rozw iązuję z dniem  1. kw ietn ia  1930 r. 

j R adę Szkolną M iejscową w M ielżynie.

Równocześnie póriiczam  dotychczasow ym  członkom  
dalsze pełn ien ie  obow iązków  Członków Rady Szkolnej 
Miejscowej aż do zatw ierdzenia now ow ybranych  człon­
ków przez Radę Szkolną Pow iatow ą.

Gniezno, dnia 12. 4. 1930.
Insp ek to r szkolny

(Kusza).
! Nr. dz. lSSafóO.

i D z i a ł n i e
O ubezpieczeniu ziemiopłodów 

, . ; od gradu
, -Pasy gradow e oraz w yższe staw ki i taksy  ubezpie-
V  czeniow e.

W ielokrotn ie poruszono  już w ażną dla ro ln ika  
ioj kw estję ubezpieczeń ziem iopłodów  od g radu .

B ezsprzecznie stw ierdzić można że- w latach  osta- 
Ą in ich  n iebezpieczeństw o gradow e corocznie było g roź­

niejsze. R olnictw o polskie, p rzeżyw ające obecnie 
)»- w ielki k ryzys gospodarczy w skutek  w ysokiego kosz-
i oj tu  robocizny a n isk ich  cen ziem iopłodów  i ogólnego
;o| braku k red y tu  , zostało  specjaln ie  ciężko do tkn ię te

w osta tn ich  latach  k lę sk ą  gradow ą.
1$ . Jak  w iadom o, gradu, jak o  k lęsk i żyw iołow ej, u-

•Pdcnąć nie m ożna a jedyną obroną przed jego sku- 
ifl‘1 łkam i je s t ty lko  zaw arcie ubezpieczenia. Tym czasem
¡rj s tyszyniy, iż sk ład k i gradow e m ają być w tym roku
1: Znacznie podw yższone, o czem w szystk ie  Tow arzy-

lel ify ®  in teresow anych  w tern ro ln ików  zaw iadam iają,
¡aj podw yżka ta  j« st jednak  konieczna i to p o d ­

wyżka tak  znaczna ? Inform ow ałem  się w te; sp ra- 
t f  "wie w k ilku  Tow arzystw ach prow adzących ubezpie­

czenia g radow e, p rzedstaw iono  mi tara s ta ty s ty k i o- 
raz w ykresy  opadów  gradow ych, z których, ła tw o 

qÍ  *0zPOznać można trzy pasy  gradow e, przedstaw iono
i  s ta ty s ty k i o raz w ykresy  opadów  £ ad owych,
> % k tó rych  ła tw o  poznać m ożna trzy  pasy  g radow e,

^ g n ą c e  się od po łudniow ych gran ic  Polski aż r a  
Północ. Specjaln ie  uc ierp ia ły  w W ojewództw i« Poz- 
^ n s k ie m  i Pom orskiem  w pierw szym  pasie  g rado- 

^  pow iaty  : kępiński, ostrze szow ski, gostyńsk i, ja-
o«iński# płeszew ski, średzk i i śrem ski. Daiej w drii- 

■Sir»1 spo tykam y pow iaty  : m łędzychodzki. szam otulski, 
ila zarnkow ski, chodzieski, w ągrów iecki, żnińaki, wy- 
o' chojnicki, kośc ierzyńsk i i kartu : ki. W trze-
jje w reszcie pasie znajdują się pow iaty  : w rzesiński,

,®§Mcński, strze lińsk i, inow rocław ski, bydgoski, św ie- 
l * w *4 s.§P°^Ński 1 częściow o grudziądzki. W ym ienione
no P °w iaty  p rzyn iosły  Tow arzystw om  w osta tn ich
cjj n Zê h  latach  ogrom ne stra ty , k tó re  w poszczegól-

s u t  â tac*' dochodziły  od 300 do 600 proc. w sto- 
» (j0 zebranej sk ładk i i d latego T ow arzystw a

y 7  zm uszone podw yższyć ta ry fy  w tych pow iatach  
aniżeli w innych. 

do. A  sm utne dośw iadczenia z ubezpieczeniam i gra- 
^  *J«ni i w ysokie s tra ty  złożyły  się na to, że Towa- 

We^ ziACzyły się i u tw orzy ły  „Zrzeszenie g rado-
ye n j w celu uzyskan ia  dobrych  sta ty s ty k , opracow a-

? a zdr°w y ch  i rozum nych podstaw ach  opartych  
eji ^  » a W reszcie celem  w spólnego ponoszenia s tra t
n/ Po a 1 k iedy k lęska  g radow a sta je  się ka tastro fą .

Üzyatem  Zrzeszen*e m a za zadan ie udarem nien ie mię- 
?0jZ . tow arzystw am i konkurencji przez n ierozum ne 
W ; Qie s taw ek  za ubezpieczenie, co leży rów nież 
-skł nJ,eres*e ubezpieczonych. Cóż bow iem  z tego, że 

. będzie  niską, jeżeli odnośne Tow arzystw o 
•ty ołf11® w skutek  n isk iego  zbioru sk ładk i nie będzie
^ ą d  szkód zapłacić ? W reszcie zrzeszenie ma za

a aie  u d oskona len ie  i u sp raw n ien ie  przeprow adzę*

u r z ę d o w y .
nia taks gradow ych, celem  uchylen ia  niezadow olenia  
i u tysk iw ań  ubezpieczonych. Z tych przyczyn tary fy  
uchw alone obecnie przez Z rzeszenie są  copraw da 
podw yższone, jednakże w ym agała tego konieczność  
i w zgląd na dalsze przyjm ow anie ubezpieczeń g rado­
wych, a tem sam em  na dobro  członków . Jed y n ie  mo­
żna ubolew ać, że podw yżki te  p rzypadają  na okres, 
k iedy ceny zboża są  anorm aln ie  n isk ie  i k iedy  całe  
rolnictw o przeżyw a najbardziej k ry ty czn y  czas, nie 
posiadając gotów ki na najzbędniejsze n aw et po trze-

Falszyw em  pociągnięciem  by łoby  jed n ak  nieza- 
w ieran ie  ubezpieczeń od gradu, gdyż w ysok ie  ry zy ­
ko, jak i em je s t gradobicie  by łoby  d la  ro ln ika  bardzo 
n iebezpieczne, zw łaszcza, gdy się zważ}7, że tow arzy­
stw a za op ła tą  k ilkuset zło tych m ogą w raz ie  k a ta ­
stro falnej k lęski w ypłacić odszkodow anie w ynoszące 
n aw et kilkadziesią t tysięcy  złotych.

D ochodzą wieści, iż wr jednym  pow iecie ro ln icy  
' m yślą  o samoube&pieczeniu się, dalej iż inni p lanu ją  

znow u założenie w łasnego  tow arzystw a, k tó reb y  przy 
m inim alnych kosztach  adm in istracy jnych  przyjm ow a­
ło  ty lko  ubezpieczenia g radow e. In icjatorom  m ożna 
i należy  pozostaw ić zupełną  sw obodę działan ia . W 

j każdym  jed n ak  razie każde tak ie  T ow arzystw o nie 
! posiadałoby  zupełn ie  kap ita łu  zakładow ego , funduszu 
| rezerw ow ego, k tó ry  przy ubezpieczeniach  w szelkiego 

rodzaju  odgryw a ro lę dom inującą, a pozatem  koniecz­
nej reasekuracji bezw zględnie po trzebnej w ła tach  
n aw et o średn ich  opadach gradow ych  — a cóż do­
piero  w lutach katastro fa ln y ch , w k tó ry ch  jak  pu­
b likacje Państw ow ego Urzędu N adzoru w skazują, re ­
asek u ra to rzy  zagraniczni dop łacali do po lsk iego  in­
te re su  gradow ego  w o sta tn ich  trzech  latach  p rzesz ło
10 000.000 zł.

N iechaj ted y  lepiej każdy  sp e łn ia  swój obow ią­
zek, ro ln ik  n iechaj upraw ia ziem ię a ubezpieczenio- 
w iec n iechaj b roni jego p lony przez dobrze obm y­
ślaną  technikę ubezpieczeniow ą.

Konkursy hippiczne 
w Gnieźnie.

Św iat sportow y, a w szczególności m iłośników  
spo rtu  konnego czekają  w ielk ie  n iaspodziank i w 
G nieźnie w ezasie tegorocznych  ta rg ó w  na  konie na  
Św. W ojciecha w tygodniu od 22 do 27 kw ietn ia  rb . 
Na h ippodrom ie gnieźnieńskim , zbudow anym  w roku  
ub. przez Kom itet Targów  K ońskich w Gnieźnie, p ra ­
ce przygotow aw cze do zaw odów  konnych  są  na  
ukończeniu. P raca  wre od ran a  do w ieczór*. O bszerna, 
try b u n a  m asyw na p rzedstaw ia się im ponująco, taksa- 
ino w zorow y to r konkursow y, podobno  najw iększy 
tego  rodzaju  w Polsce.

Ja k  się  zapow iadają k o n k u rsy  tego roczne ? Mi­
mo iż term in  g ło s z e ń  jeszcze nie up łynął, m ianow a* 
nie koni je s t bardo liczne. W k o n k u rsach  b io rą  u- 
dział znakom ici jeźdźcy, k tó rzy  po w ielokroć re p re ­
zentow ali potskę na to rach  m iędzynarodow ych  w  E u­
rop ie  i A m eryce. Pocieszającym  objaw em  je s t ró w ­
nież liczny zastęp  zgłoszonych zaw odników  eyw ilnyeh



•zwlaszeza am azonek. O b iz trn ie jsze  dane co do iloś­
c i zg łoszonych koni i nazw iska jeźdźców  podam y 
ni»baw «m .

O prócz o fiarow anych nagród honorow ych przez 
m iasto  G niezno i pow iat gnieźnieński o raz Zw. Ofie. 
R ez. Koło G niezno dalsze nagrody  zadek larow ały  
d o tą d : Bank P oznańskiego ziem stw a kredytow ego, 
Bank Ziemian, Bank K wilecki, Potocki i S-ka w Po­
znan iu . o raz S tarostw o K rajow e w Poznaniu.

O gólne za in teresow an ie  im prezam i konnem i Ko­
m itetu  T argów  K ońskich je s t bardzo w ielkie. Komi­
te t  dok łada  w szelkich sta rań , aby sp rostać  swoim 
zadaniom . N ależy żywić nadzieję, że tegoroczne im­
p rezy  K. T. K. cieszyć się będą rów nież w ielkim  po ­
w odzeniem , jak  zeszłoroczne, byle ty lko  dopisała ... 
pogoda.

Kredyt zastawowy pod drewno.
Ciężki k ryzys ro ln ic tw a odbił się groźn ie  na s ta ­

n ie  g ospodars tw a leśnego . D um pingow a konkurencja  
Sow ietów  na rynkach  eksportow ych , zastój w ruchu 
budow lanym  w k raju , dotk liw y b rak  środków  o bro ­
tow ych , pow odują k a tas tro fa ln y  spadek cen, oraz 
p rzesilen ie  w przem yśle  drzew nym . W tych w aru n ­
kach  p roducen t d rew na nie może zbyć w dosta tecz­
nej ilości sw ego p roduktu  podstaw ow ego i g ospodar­
k a  s ta je  się deficytow ą, co w krótce doprow adzić mo­
że  z jednej s tro n y  do niem ożności w yw iązyw ania się 
p roducen tów  z zobow iązań finansow ych m iędzy inne- 
ini rów nież wobec skarbu , z drugiej s trony  niepoz- 
woli im na norm alne odnaw ianie lasu.

W tych  w arunkach  je s t rzeczą kon ieczną p rzed ­
sięw zięcie  środków  zaradczych. W pierw szym  rzędzie 
w chodziłaby  w grę akcja  k redy tow a tak  pom yślna, 
ab y  isto tn ie  stanow ić m cgła pom oc dla producenta, 
nieznajdu jącego  zbytu  na sw oje drew no. In icjatyw ę 
w tej sp raw ie  w-zięło w sw e ręce Z rzeszenie  Związ­
ków  W łaścicieli lasów , k tó re  organizuje w tym  celu 
S ynd y k a t p roducentów . G łow nem  zadaniem  Syndy­
katu  będzie w ejście w' bezpośrsdn i k o n tak t z odbior­
cą krajow ym  lub zagranicznym  bez nadm iernego  
po średn ic tw a. S yndykat ten  chce objąć narazie  dwa 
produkty , n ieu legające zbytnim  w achaniom  cen, t j. 
p ap ierów kę i olszę fo rn ierow ą.

Nie chcąc uzależniać się zbytnio , od kap ita łu  
pew nych  g rup  finansow ych, S yndykat zam ierza w y­
b rać  form ę k redy tu , najbardziej odpow iadającą typo­
wi transakcji, to je s t przez zastosow anie rozporzą­
dzenia P rezydyn ta  Rzeczypospolitej z dnia 22.3.1928.
o re jestro w an y m  zastaw ie rolniczym  (Dz. Ustaw. 
38/1928 poz. S60) rów nież na drew no, będące w łas­
nośc ią  w łaściciela  lasu. P raw o ustanow ien ia  zastaw u 
re jestro w an eg o  pow inno przysług iw ać zarów no na 
d rew nie  o k rąg łem  (jako ,  p rodukcie ro ln ic tw a” 
w m yśl a rt. 1. rozporządzenia z dnia 22. 3. 1928 r.)

jak  rów nież i na d rew nie  prze tarłem  (jako „produk­
cie przem ysłu  ro ln eg o ” (w m yśl tegoż art. 1.)

Takie ujęcie spraw y je s t zgodne z art. 2. rozpo­
rządzeniu z dnia 22. 8. 1928 r., gdzie praw o zastaw u 
je s t ograniczone do „osób fizycznych lub praw nych , 
p row adzące gospodarstw a ro lne  lub przem ysłow o-rol­
nicze", t. j. p rzedsięb iorstw a „przerab iające przew aż­
nie p rodukty  w łasnego  gospodarstw a ro lnego". Oczy­
wiście, że w m yśl art. 4. przedm iotem  re jestrow anego  
zastaw u m ogłoby być ty tko  albo drew no okrąg łe , a l­
bo obrobione, a w ięc w ykluczony by łby  w dzisiejszym  
stan ie  praw nym  z działan ia  zastaw u m om ent sam ego 
przerobu  drew na na tartaku . Rów nież drzew o na 
pniu  nie m ogłoby byé pizedm iotem  zastaw u.

Z. Zw. W ł. Las., chcąc w prow adzić sw e zam ie­
rzen ia  w' czyn, zw róciło  się przed k ilku  dniam i do 
Banku G ospodarstw a K rajow ego z p ro śb ą  o urucho­
m ienie k red y tu  zastaw ow ego na drew nie w w ysokoś­
ci około 9.000.000 zł., a rów nocześnie zgłosiło  w 
stosunku  do p ro jek tu  ca ły  szereg  dezyderatów , z k tó ­
rych podajem y najw ażniejsze :

1-) P raw o ustahaw i; n 'a  zastaw u na drew nie po­
winno ] rzysług iw ać w łaścicielom  lasów' oraz firmom, 
prow adzącym  praw idłow e księgi handlo 've.

2) Przedm iotem  zastaw u pow inno być drew no 
o k rąg łe  (naw et na pniu o ile je s t skubikow aiie do 
w yrębu), k tó re  wolno będzie przew ieść do ta r tak u , 
tak , aby  w łaściciel m iał p raw o (ale nie obow iązek) 
to draw no  przerob ić  na m a te rja ł ta r ty  (w  odpow ied­
niej ilości.)

3) Częściowa sprzedaż drew na zastaw ionego  
pow inna być możliwa pod w arunkiem  w pisu w re­
je s trze  o.'itz pod w arunkiem  częściow ego zaspokojenia 
w ierzyciela.

4) W łaściw ości sądów7 pow inny  być o k reślo n e  
w edług położenia  lasu.

5) Pow inien być skreślony  art. 6. p ro jek tu  o 
obow iązku publicznego zaw iadam iania o zam iarze u- 
stanow ien ia  zastaw u. A rty k u ł ten byłby szkodliw y 
choćby ze względu na konieczność tajem nicy han­
dlowej, o raz ze w zględu na poderw anie opinj k re ­
dytow ej.

fi) W razie zniszczenia lub uszkodzenin  przed­
m iotu zastaw u (art. 20 p ro jek tu ) zastaw nik  pow inien 
m ieć obow iązek zastąp ien ia  go w pew nym  term inie 
innym  przedm iotem  tej sam ej w artości.

7) N ajw ażniejszy art. 4. p ro jek tu  pow inien de- 
finjow ać przedm iot zastaw u, jak  n as tę p u je :

„Drewno, stanow iące przedm iot zastaw u re jestrow e- J 
go, może być za zgodą w ierzyciela p rzerobione , za- 1 
stąp ione  inną partją  drew na n ieobrob ionego  lub o- 
brob ionego  tej sam ej w artości lub przenoszone z migjr 
*ca na m iejsce, z góry  w umowie oznaczone, bądź ; 
następ n ie  przez w ierzyciela w skazane. O dnośne ztnia- ; 
ny m ają być uw idocznione w re jestrze  zastawowym -

z  p o d a r k a m i
i w  k a ± d « J  p a c z c e .

Segregatory, 
skoroszyty, 
dziur k acze, 
s u s z k i ,  

kałamarze
oraz w szelkie inne przy- 

bory  biurow e poleca

M. Cegielski, 
Witkowo.

Drukarnia M. C e g i e l s k i e g o  
Tel. 16. W  Witkowie Teł. 16.

w ykonuje w szelkie prace d rukarsk ie  
dla ro ln ic tw a, przem ysłu , handlu, u rzę­
dów , szkó ł o raz dla p o trzeb  p ry w a t­
nych jak  : listow niki, pocztów ki, ko­
perty ,' rachunki, bloki w szelkiego ro ­
dzaju, s ta tu ty  i afisze dla tow arzystw , 
księgi kontow e, fo rm ularze urzędow e
i tabele, recepty , kw itarjusze, zap ro ­
szenia  ślubne i inne, karty  w izytow e, 

zaręczynow e, reklam ow e i t. d.

po cenach konkurencyjnych.


